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Plany leśne
wszelkiego rodzaju (z uwzględnieniem'przepisów Tow. Kred. Ziemsk. 
celem ewentualnego uzyskania pożyczki na ziemię lub drzewostany), 
tlomaczenie planów z rosyjskiego, szacunki leśne do kupna i sprze­
daży, inspekcje, zalesienia i porady. & Sałkowski

,   Ostrowiec, ziemia Radomska.

Konsolidacja Lublina, Radomia i Kielc.
(Uroczysty charakter posiedzenia. Sprawozdanie prezydenta. Sprawozdanie wice-prez. Osowskiego : 
z .wyników delegacji. Wnioski rad. Adlera. Poparcie uchwal luhelakichi Przemówienia radnych. ;

Ur.b'.'. cl2!>‘r wrdesSj'. ‘ ---- . V'

Dzień piątkowy sta! się pamiętnym 
w dziejach nietylko Rady Miejskiej, 
ąłe w dziejach miasta. Od początku 
swojego istnienia Rada Miejska nie 
przeżyła chwil tak uroczystych, a 
z nią zaś ten ogromny tłum publicz­
ności jaki napłynął do gmachu Ma­
gistratu.

Posiedzenie w pełnym składzie pre­
zydium, otworzył prezyd. miasta Tad, 
Przyłęcki, poczym udzielił zaraz gło­
su rad. Epsteinowi, który złożył o- 
świadczenie, że jako nieobecny na po­
siedzeniu w dniu 12 b. m. przyłącza 
się całkowicie do zapadłych wówczas 
uchwał.

Następnie Prezydent daje zebranym 
sprawozdanie z uchwał Rady Miej­
skiej Lubelskiej, oraz Kraj. Rady 
Gospod. — powszechnie już znanych.

Wniosek ten zostaje przyjęty, po­
czym rad. Sipowicz staje na trybunie 
i wypowiada się za przyłączeniem do 
uch wał lube!, i poparcia w taki spo­
sób Rady Lubelskiej.

Po rad. Sipowiczu zabiera głos 
Prezyd. miasta, który oceniając a- 
chwały Rady Miejskiej w Lublinie, 
jako słuszny poryw protestu, prze­
ciwko bezprawiu wyrządzonemu Pol­

sce, wskazuje jednak na potrsebę roz- ■ 
wagi odnośnie kroku jaki Rada Miej- > 
ska ma uczynić, życia bowiem bieżą- ! 
cego— jak mówi — nieda się odrazu i 
przerobić we wszystkich jego skompli- i 
kowanych objawach.

Od tej chwili dopiero zaczyna się j 
właściwie wielkie, manifestacyjne po- > 
siedzenie Rady Miejskiej:

Prez. zarządza przerwę dla porozu­
mienia się frakcji nad rozważeniem 
pytania i przyłączenia się do uchwał 
lubelskich, czy też wybrania innej 
drogi.

W „kuluarach" Rady Miejskiej wre. 
Na twarzach zebranych widać pod­
niecenie, słowa krzyżują się, zewsząd 
jednak bije jedna i ta sama myśl, że ‘ 
solidarność w tych wielkich dla Pol- ; 
ski dniach winna być zachowana łącz- ■ 
nie i ściśle.

Aczkolwiek dawno mija 10-minu- ‘ 
towa przerwa obrady frakcji jednak ! 
trwają nadal. Wywołuje to tym wię- ! 
ksze zainteresowanie. Wreszcie po ' 
przerwie nieomal półgodzinnej, rozpo- i 
czyna się posiedzenie ponownie.

Pierwszy staje na trybunie .radny j 
ince. Bolesław Przyłęcki, który rozpa­
trując zawarty traktat ze .stanowiska 
prawnego i ludzkiego, wskazuje na 
niebywałą krzywdę, jakiej dopuszczo­
no się względem Polski. Jedyną od­
powiedzią to jest wyraz protestu, przy­
łączenie się do uchwał lubelskich, 
nadto rad. Przyłęcki proponuje wy­
wieszenie na Ratuszu miejskim na 
znak żałoby, za przykładem Warsza­
wy i Krakowa, chorągwi żałobnej.

W tym samym gorącym tonie i sen­
sie przemawia rad. Pokrzywiński, rad. 
Sipowicz wnosi’ małą poprawkę do 
mowy rad. Przyłęckiego, rad. Brylant 
mówi o łączności, jaka winna w chwi­
li tej zapanować dając za przykład r. 
1861, oraz wskazując na warstwy ro­
botnicze, które zawsze walczyły z u- 
ciskiem i przemocą, rad. Dębowski 
przemawia przeciwko redakcji wnio­
sku, składając wniosek nowy, w tre­
ści zresztą .-zupełnie taki sam, przy­
czyni wygłasza mowę w której podno- : 

si, że czas już skończyć ze wszelką roz- i 
wagą i zastanowieniem, a więcej w 
takich wypadkach kierować się pory* 
■went serca, poczym wyłania się dys­
kusja nad złożonymi wńióskami, któ- ■ 
rą przerywa rad. ks. Rokoszny w krót- ! 
kich, dobitnych słowach" przedstawia- t 
jąc, że jeden'może być tylko wniosek, 
wszystko jedno jaki w redakcji, aby 
tylko prowadzący do celu

Wniosek ten zostaje przyjęty, po­
czym. rad. Pokrzywiński stawia wnio­
sek, również przyjęty, aby do komisji 
likwidującej ten stosunek, wybrać po 
3 członków od każdej frakcji.

Uchwała Rady Miejskiej w Radomiu 
przyjęta na posiedzeniu w dniu 15 b. 
m. brzmi:

I Lublin także jest Ukraiński!
Utworzenie minister. Ukraińskiego.

Bezczelność prasy ukraińskiej, zna­
na zresztą nie od dziś, przechodzi 
wszystko, co dotychczas czytało się 
w prasie ludów europejskich. Roszcze­
nie chamstwa ukraińskiego, wkracza 
już w dziedzinę takiej fantazji, że tyl­
ko ludzie zupełnie nieprzytomni mo­
gą mieć odwagę przelewania na druk 
podobnych majaczeń i bredni.

Oto „Ukraińskie Dilo“ omawiając 
zawarty traktat i stanowisko wzglę­
dem niego Polaków, pisze:

„Ukraina nie bęjjzie występowała 
z prawem historycznym a tylko ze 
współczesną statystyką, bo gdyby szło 
o historyczne prawo, to Polska wuna- 
la by nam oddać nie tylko nass ukraiń­
ski Zamość. (de i Lublin i usunąć się aż 
za Wisłę!

Dowodzeniom tym sekunduje zna­
ne „Diło“, które w gorączce wywodzi:

„Zwodziciele własnego ludn (t. j. 
Polacy) widzą cudze pod lasem, a nie 
widzą swego pod nosem. Wyciągają 
swe łapy po Chełmszczyznę, Podlasie, 
Wołyń, Litwę, Mochylew, Mińszczy- 
znę i Smoleńsk, a stracili Poznań, 
Gniezno, Gdańsk i lada chwila stracą 
Piotrków, Łódź. Częstochowę. Polska 
musi się pogodzić z Ukrainą, musi 
wyciągnąć do niej rękę, jeżeli nie chce 
znaleźć się między - młotem a kowad­
łem".

Prezydent odczytuje wreszcie za­
wiadomienie przymusowego zarządu 
elektrowni .o podwyższeniu opłaty Jo 
1 kor. 50 hal. za kilów, godziny w u- 
żytku prywatnym i do 1 kor. dla ce: 
lów technicznych, oraz o możliwości 
zupełnego zamknięcia elektrowni dla 
celów prywatnych.

Skończyło się ono o godz. 9 i pół 
wieczorem.

Było te posiedzenie Rady Miejskiej, 
w ą,;m sćc-FHgu dni jakie przeżyliśmy; 
jeszcze jednym ogniwem w łańcuchu, 
jaki tworzy się w społeczeństwie, w 
łańcuchu, który opasać ma świado­
mość i wole narodu, tym niezłomnym 
postanowieniem, że bronić tego <■ > 
nasze, co stanowi prawo natural­
ne do życia i rozwoju będziemy wy­
trwale, aż do chwili, kiedy nie ziści 
się marzenie Narodu, który gotów' po­
święcić dla niego wszystko co posiada.

Łapiąc ryby przed niewodemUkraiń- 
cy zdążyli już utworzyć swoje mini- 
sterjum. Skład jego, wedle „Neue Er. 
Presseil jest następujący: prezydent 
ministrów Hołubowicz, sprawy we­
wnętrzne Krystiuk, finanse Perepeli­
ca, komunikacja Sakowicz, rolnictwo 
Terniczenko, żywność Kowalewski, 
sprawy zewnętrzne Saulgin, sprawie­
dliwość Starczenko, marynarka Anto­
nowicz. Jest to gabinet koalicyjny, 
którego większość jest socjalho-rewo- 
lucyjną; mniejszość zaś złożona jest z 
socjalnych demokratów. Prezydent 
ministrów Hołubowicz jest socjalnym 
rewolucjonistą.

W związku z zawarciem traktatu 
zwracamy uwagę na to, że zawarcie 
pokoju z Ukrainą spowoduje skrócenie 
trontu wschodniego. Cała długość te­
go fronta od Rygi do moi za Czarnego 
wynosi 1200 km. Część frontu, przy­
padająca na Ukrainę, wynosi około 
jednej trzeciej. Front wschodni bę­
dzie więc podzielony na dwie części. 
Część frontu od Prypeci aż po Rygę 
będzie frontem rosyjskim, od Prypeci 
aż do okolic Czerniowiec będzie obszar 
neutralny, poczym od Czerniowiec aż 
do ujścia Dunaju ciągnąć się będzie 
front rumuński.
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młodzii
Czołem!

Ktoś słusznie powiedział: „jaką mło­
dzież sobie wychowamy, taką też 
przyszłość mieć będziemy11.

Czytelnicy szanowni! Nie lękajmy 
się zbytnio tej przyszłości naszej, bo 
ona musi być dobrą!

Tak jest!
Bo, skoro na pierwszy apel do lito­

ściwych serc naszych Radomia u, sta­
wiła się w pierwszym rzędzie mło­
dzież,--ja jestem najpewniejszym, źe 
w Polsce naszej „dobrze będzie14.

.A. gdy dla Polski prsyjdaie jasny świt.
To wszystkim u Niej lepiej" wszakże bę- 

[dzic...
Więc ty. co dajesa dla Niej—to na kwit— 
Ona zapłaci tobie w pierwszym rzędzie!...“ 
Oto ź najpiorwszą ofiarą na nasz 

„Antaniu14, na warsztaty w Ochronie 
I-ej (Stare miasto 7) pospieszyły ucze- 
nice pensji W. p. Gajl z hojną, jak na 
dzisiejsze czasy ofiarą 100 koron,—o- 
to, za pośrednictwem „Głosu14 wciąż 
napływają imienne, lub bezimienne 
oAary...

Czy to wszystko nie jest dowodem, 
że instytucja nasza dla Radomian jest 
sympatyczną i, że „Antonin11 przy dal­
szej ofiarności i przy poparciu młodzie­
ży (która, prawda, swoje drobne o- 
szczędności składać będzie do worecz­
ka. na którym napisze: na „Antonin14), 
będzie miał warsztaty?

I mało tego.
Posłuchajmy jak się ta praca wew­

nątrz „Antonina11 przedstawia—właś­
nie praca nad młodzieżą—przez mło­
dzież.

Na jedno wezwanie niżej podpisane­
go do służby dla drogiej Ojczyzny, 
grono młodzieży spieszy codziennie 
na Stare miasto pod As 7, właśnie do 
tego „Antonina44, by się podzielić ze 
swoją wiodzą z biedniejszymi i z mniej 
umiejącymi.

Podczas gdy wiele młodzieży oboj­
ga płci, pokilkogodzinnej pracy uży­
wa swobody i wywczasu, (zresztą słu­
sznie jej należącego), ta droga, kocha­
na młódź moja dąży na wpół do piątej 
dc Ochrony 1, aby swoją godzinę dla 
miłej Polski, dla służby narodowej o- 
drobić! Boć oni rozumieją, że w służ­
bę Ojczyzny dobrowolnie poszli...

, Kto oni? Jestte młodzież męska 5 
i 6 klasy obydwóch średnich zakła­
dów naszych, oraz Seminarjum nau­
czycielskiego. Każdy z nich podjął 
«ię innego przedmiotu i jednej godzi­
ny na tydzień.

Ciekawość biurze, jakto oni tam li­
czą?

Warto przyjść—i zobaczyć.
Co za entuzjazm, jaka swada, jakie 

przejęcie się swoim przedmiotem!
O! nie dziw, boć to jest „służba1, dla 
„Tej co jest i dla Tej, co będzie!14 
Dumny jestem z Was, młodzieży 

moja, żeśeie zrozumieli mój apel do 
Was o służbie dla Ojczyzny przez pra­
cę dla maluczkichl

i.
Będąc pod wrażeniem ogólnego ze­

brania Towarzystwa szerzenia oświa­
ty w Przysusze, kreśle o tutejszej 
działalności organizacyjno-społecznej 
kilka słów. W Przysusze, liczącej parę 
tysięcy mieszkańców, w tej liczbie 
wiele obywateli wyznania mojżeszo-

„Błogosławiony po stokroć niecb będzie. 
Ktokolwiek idzie w imię dobrej sprawy! 
Kto światło rzuca Da ziemi krawędzie. 
Kto ster umacnia u rozbitej nawy,
Kto w burzy czasów i walk krwawych 

[znoju,
Podnosi sztandar pracy i pokoju!

' Wład. Bełza).
Tym wszystkim, co z groszem ofiar­

nym, co z pomocą naukową, co z do­
brym słowem przychodzą i jeszcze 
przyjdą do naszego „Antonina14: Bóg 
wielki zapłać! Powtarzam „motto14 
wyrażone na wstępie:

„Drogiej, ofiarnej młodzieży: Czo­
łem!

Ks. Seweryn Bielski.
—*—:—

•>>

(Kor esy. własna „Głosu Radom.*).
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azowego, dzięki energji jednostek ży­
cie organizacyjno - społeczno zatacza 
coraz szersze kręgi. Gdyby nię brak 
środków materjalnych, który chro­
niczną bolączką jest naszych insty­
tucji społecznych, sprawa oświatowa 
tak daleko mogłaby być posuniętą, że 
wyniosłaby Przysuchę ponad środo­
wiska jej podobne—a organizujące się 
państwo Polskie znalazłoby wiele rze­
czy już zrobionych i pozostałoby mu 
tylko je przyjąć.

Opisując działalność społeczną Przy­
suchy, pominę milczeniem rozwój Sto- 

' warzyszeń, mających na celu dobro 
: materjalne zrzeszonych — istnieje ich 
i tu parę, lecz bynajmniej nie są im ob­

ce dążenia ogólniejszej i wznioślejszej 
natury. Dla poparcia tej opinji dość 
zaznaczyć, że od roku 1916 Stowarzy­
szenie spożywców przeznacza 20% od 
dochodu na cele oświatowe.

Celem mej korespondencji jest za­
znajomienia czytelników z tym co się 
tu poczyna w dziedzinie pracy oświa­
towo-wychowawczej, po macoszemu 
do niedawna wszędzie u nas trakto­
wanej. W ostatnich czasach daje się 
zauważyć pewne ożywienie w tym 
kierunku, lecz czy aby praca prowa­
dzoną jest planowo i od podstaw?

W Przysusze poza istnieniem czy­
telni, liczącej członków, rekrutujących 
się przeważnie z młodzieży rzemieślni­
czej oraz wyrobniczej i okolicznej wło­
ściańskiej ludności, od końca 1916 r. 
istnieje Towarzystwo Szerzenia Oświa­
ty. Zrzeszenie bardzo młode, nie po­
siadające ani funduszów ani zbyt wie­
lu członków, bo liczy ich tylko 63 ch 
bo sfer miejscowych i okolicznych, 
którym szersze życie intelektualne nie 
jest obce. Działalność wychowawczo- 
oświatowa stowarzyszenia jest już dość 
wydatną, a najbliższa przyszłość za­
powiada się jeszcze lepiej; byle tylko 
źródła, z których środki materjalne 
Towarzystwo ma zamiar zdobyć, nie ' 
zawiodły. Terenem działalności są trzy 
gminy:Przysucha,Goździków i Skrzyń­
sko — a owocjin jej jest zorganizowa­
nie i utrzymanie 5 ochronek, z któ­
rych korzysta 196 dziatwy, 4-ro kla­
sowego progimnazjum w Przysusze, 
gdzie w roku bieżącym kształci sję 92 , 
młodzieży ze sfer przeważnie rzemieśl­
niczych i włościańskich, Oprócz tego 
funkcjonują . kursy dla analfabetów, 
liczące 50 uczniów obojga płci w wie­
ku 15—20 lat. Wydatki kasy Towa­
rzystwa w roku ubiegłym wynosiły 
5222 rb. Suma jak na stosunki naszej i 
zapadłej prowincji, pozbawione! euro- ■ 
pejskich dróg komunikacji i poczty, j 
dosyć pokaźna, tymbardziej, że wpły-i 
wy «a naukę wynosiły ogółem zaled- 4 
wie 2586 rb. Należy zaznaczyć, że mie­
sięczna maksymalna oplata za naukę 
w ochronkach wynosi 1 rb. i wpływy 
nie pokrywają nawet !/a wydatków na 
utrzymanie ochron. Pytanie przeto 
skąd Zarząd Towarzystwa zdobył fun- j 
dusze na pokrycie wydatków—natar­
czywie żąda odpowiedzi. Odpowiedź 
znajdujemy w sprawozdaniu rocznym, 
które każę nam podziwaó gorliwość i 
oddanie się sprawie Zarządu, który 
nie szczędząc trudu potrafił, dzięki 
swej rzutkości gospodarczo-handlo- i 
wej‘ zapełnić luki w dochodzie. Obec- ’ 
ny majątek Towarzystwa w ruchomo- i 
ściach wynosi 1577 rb., z czego lwią : 
część pochłonęło urządzenie szkoły, i 
Pomimo tak trudnych warunków 
materjalnych i stąd wynikających kło­
potów dla Zarządu, musi Zarząd byó 
pełen otuchy i nadziei skoro na zebra­
niu przedstawił na rok bieżąc plan 
działalności w ramach rozszerzonych. 
Zarząd projektuje założenie nowych 'i 
ochronek i otwarcie klas III i IV w I 
szkole (gdyż dotychczas isnieją kl. j 
wstępna, I i II-ga), obliczając preli­
minarz budżetu na sumę 18000 rb. i 
przedstawiając jednocześnie sposoby 
zdobycia tej sumy, które zdaje się nie 
będą łatwe.

Nie jest to jednak kresem zamierzeń 
T-wa, przeciwnie są one szersze i da 
lej sięgające, niż te z którymi pozna­
łem dopiero co czytelnika. Wypada 
przeto niejedno dodać, co poniekąd 
jest konieczne do dokładniejszego zro­
zumienia zamierzeń Towarzystwa.

Można bowiem powątpiewać czy ce­
lowym jest tworzenie szkoły średniej, 
chociażby w czteroklasowej, w Przy- 

suszo. Wszak w ostatnich czasach 
szkół średnich powstało na prowincji 
dość dużo, może nawet : 
względów zadużo i niepożądanym by- 
łobj- otwiera® ich więcej.

Tymbardziej niepożądaną wydać się 
może szkoła 4-ro klasowa, która ściśle 
rzecz biorąc, nie daje ani wykształce­
nia ogólnego ani nie przygotowuje za­
wodowo swych wychowańców.

Z zebrania Towarzystwa wyniosłem 
wrażenie, że instytucja ta zdaje sobie 
sprawę z powyższych uwag i obawy 
te nie były jej obce, gdy powoływała 
do życia szkołę. Jakąż więc myśl prze­
wodnią miało Towarzystwo zakłada­
jąc tę uczelnie?

Stawarz. uświadamiając sobie ogrom 
pracy jaka,czeka w najbliższym cza­
sie nasze społeczeństwo, szczególnie 
na polu ekonomicznej odbudowy kraju 
dąży do wytworzenia zastępu młodzie­
ży, mającej odpowiednie kwalifikacje 
zawodowe Oparte na podłożu ogólne­
go wykształcenia. Jedynie bowiem 
podniesienie poziomu intelektualnego 
naszych -‘pracowników’ warsztatowych, 
zapewnić może rozkwit w całej pełni 
naszego przyszłego życia ekonomicz­
nego. Kwestja ta dotąd była w uśpie­
niu, szczególniej na prewincji. Nikt 
nie troszczył się o ukulturalnienie 
tych, na barki któryeh w pierwszym 
rzędzie spadnie praca twórczo-ekono­
miczna. Zdaje się ciągle królować 
mniemanie, że t. zw. „termin1* wystar­
cza—to też szczególniej na prowincji 
mamy dużo partaczy, którym obca 
jest jakakolwiek myśl twórcza, a któ­
rzy cheą uchodzić tutaj za pionierów 
sztuki rzemieślniczej.

Celem szkoły tutejszej jest przy go- : 
towanie ogólne wychowańców do dal­
szej fachowej już nauki na mających ;

i

___ _ o _______ __  __ , I
powstać tutaj kursach rzemieślniczych, | 
rolniczych i handlowo-administracyj- 
nych, przez co staćby się oni mogli 
świadomymi swych celów i twórczy­
mi członkami społeczeństwa.

Mając taki cel na uwadze, program 
szkoły tutejszej jest cokolwiek od­
mienny od programu dotychczasowych 
t. zw. progimnazjów.- Jest on, że tak 
powiem, zaokrąglony, skutkiem czego 
^akęes niektórych przedmiotów ,a«- 
eiał być rozszerzony, z drugiej strony, 
konieczność pozostawienia wolnej dro­
gi wychowańcom do dalszego kształ­
cenia się w szkole średniej, skłoniła 
do zatrzymania wszystkiego co wyma­
galnym jest do 5-tej klasy obecnych 
szkól, a co mogłoby być zbytecznym 
ze względu na istotny charakter szko­
ły. Bezwątpienis jest to pewną ano- 
malją, ale istnieć ona musi dokąd szkol­
nictwo nie przybierze zreformowane­
go oblicza. Prawdopodobnie wtenczas 
szkoła tutejsza przekształci się na 
szkołę innego typu, choćby na szkolę 
powszechną, obecnie wysuwaną jako 
podstawę naszego narodowego wycho­
wania.

Dodać na zakończenie wypada, że 
w roku bieżącym T-wo przystępuje do 
budowy gmachu szkolnego z uwzględ­
nieniem wszelkich wymagań pedago­
gicznych i hygienicsnych.

Gdyby’ wszystkie zamierzenia To­
warzystwa ziściły się—społeczeństwo 
nasze zyskałoby mocną i odpowiednio 
wyposażyną placówkę oświatowo-wy­
chowawczą.

i

>
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St. Al.
Przysucha dn. 3 11-1918.
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Sztokholmskie koła oficjalne wyra­
żają. że bolszewicy nie mają zamiaru 
przeprowadzać demobilizacji. Wojsko 
ma być tylko wewnątrz państwa zre­
organizowane w oddaną im czerwoną 
gwardję, której zadaniem będzie opa­
nowanie Finlandji i Ukrainy i obrona 
rządu maksymalistów. Kainieniew 
wprawdzie zaprzeczał tym wiadomo-

WOJNA
Kbmunikat urzędowy austrjacki.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
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ściont v mfaU ©świadczyć, że odbudo­
wa kraju wymaga powrotu żołnierzy 

z pewuych'' -e'na{^y wątpić o uczciwych za-
miarach rządu bolszewików. Wy­
miana jeńców według Kamit-.niewa 
nie jest jeszcze aktualną.

---------- •----------

Gdzie postanowiono 
układ ukraiński?

Wszechniemiecka „Tagi. Rund* 
schau11 w artykule wstępnym pod ty­
tułem „Urażeni Polacy41 omawiając 
sytuację, wytworzoną przez uklai 
z Ukrainą, stwierdza, że warunki tego 
układu zostały ułożone na konferencji, 
jaką przed niedawnym czasem odbyli 
w Berlinie hr. Czernin, dr. Kuehlmann 
i jen. Ludendorf. Wtedy wytknięta 
nowe granice dla przyszłej Ukrainy, 
a zarazem oznaczono granice przyszłej 
Polski.

„Układ pokojowy z Ukrainą — wy­
wodzi to pismo — daje obowiązujące 
urzędowo potwierdzenie tego, że spra­
wa polska została rozwiązana i w jaki 
sposób to uczyniono. Dla polityki 
austijackiej, która była przyzwyczajo­
na orjentowaó się na modlę polską ni® 
było łatwą rzeczą, pomagać przy wy­
znaczeniu tych linji granicznych, n* 
których rozpalić się musial gniew Po­
laków. Z im cięższem sercem hr. Czer­
nin do uchwał powziętych w Berlinie 
w sprawie ułożenia stosunków między 
Polską a Ukrainą, powiedział „taktf 
i „amen44, tym silniejszą musi być o- 
becnie jego rola, aby przetrzymać 
burzę. Że cesarz Karol ma silną wo­
lę przetrzymania, dowodzi sposób, w 
jaki załatwił ostatnie przesilenie ga­
binetu. Trzeba Polakom pokazać, żs 
i polskie drzewa nie mogą róść aż do 
nieba. Jest niemożliwym zaspokoje­
nie tych bezsensownych aspiracji. 
Musirny im postawić granice wedle 
naszej wiedzy i sumienia (!?)“.

•«----- -----
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Mai Ealitii.
Marszalek kraju Niezabitowski oraz 

polscy członkowie Wydziału krajowe- 
S go wystosowali do prezydenta mini- 
i strów dra Seidlera i do ministra spraw 

zagranicznych hr. Czernina depeszę 
następującej treści:

Marszałek kraju : polscy członko­
wie Wydziału krajowego mają za­
szczyt przesłać W. Ekscelencji wyra­
zy najgłębszego oburzenia i żalu z po­
wodu krzywdy, jaką narodowi pol­
skiemu zagrażają warunki pertrakta­
cji pokojowych, ułożone w Brześcia 
Litewskim i stwierdzają z pełnym 
przekonaniem, że krzywda tu narodu 
naszego tylko szkodę przynieść może 
interesom monarchii’ i cesarskiego 
domu.

.lisia" hiskopa Kareta
Z Berlina donoszą' iż biskup ko­

wieński. karewicz, który w przejeź­
dzić do głównej kwatery niemieckiej 
konferował z Hertlingiem, oświadczył 
wobec dziennikarzy, że zabiegi jego, 
zmierzające ku oparciu Litwy o Niemcy 

' są na dobrej drodze.—W kołach urzę­
dowych niemieckich napotkał na o- 
gromne zrozumienie życzeń ludności 
litewskiej, które obiecano przychylnie 
zbadać. Spodziewa się, że*decyzja 
rządu niemieckiego będzie miała og­
romne znaczenie dla budowy państwa 
litewskiego.

Nacisk Mackensena na Rumunję.
Wojskowy krytyk „Matina" pisze: 

Wojskowy nacisk Mackensena na Ru- 
munję rozpoczął się już i położenie 
wojska rumuńskiego stało się kryty­
czne, ponieważ jest ono ze wszyst­
kich stron otoczone otwartymi i za­
maskowanymi nieprzyjaciółmi.

Nie wydarzyło się nic szczególnego.
Hast. ttefa set. gen, v»n ffófer, m. p.
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Kalendarzyk. Dziś: Juljanny P. M., Julja- 
&& Jutro: Patrycjusza B. W., Donata.

Wschód stonka o godz. 7.10 Zachód 
godz. 5.11. Długość dnia godz. 9 m. 52.

Kronika miejska.

Uchwała,
Otrzymujemy do zamieszczenia 

następuje: '
„Konferencja S-go Wincentego a 

Paulo w Radomiu, jakkolwiek była 
pominiętą przy zaproszeniu na Zebra­
nie do.Klubu Radomskiego, jednakże 
solidaryzuje się z protestem wszyst­
kich stronnictw' i instytucji Radom­
skich przeciw czwartemu rozbiorowi 

• Polski, o czym zawiadamia ogół za 
pośrednictwem „Głosu Radomskiego".

Zgon. Wczoraj o godz. 3 po poł. 
zmarł prawie że nagle, oderwany nie­
omal od pracy ś. p. Gabryel Widliń- 
ski, długoletni współprac, zakładów 
drukarskich J. Grodzicki i S-ka. .

Na skromnym stanowisku społecz­
nym potrafił czystością charakteru, 
uspołecznieniem, oddaniem się pra­
cy dla dobr<l kraju i ogółu wzbudzić 
powszechny dla siebie szacunek i za­
ufanie, dowodem czego było’ powoła-, 
nieś. p. Widlińskiego na stanowisko 
radnego miasta z kurji V.

Nie cofając się nigdy przed pracą 
społeczną Wnosił ze sobą zdrowy i 
trzeźwy pogląd jednający mu w sze­
rokich sferach, szczególniej rzemieśl­
niczych, wielu przyjaciół i życzliwych. 
To też śmierci ś. p. Gabryela Widliń­
skiego towarzyszy prawdziwy żal.

Cześć pamięci dobrego obywatela 
^kraju i uczciwego człowieka!

W sprawie młodzieży. Dowiadujemy 
się że w tych dniach odbyła się kon­
ferencja miejscowych sil pedagogicz­
nych, na której postanowiono, ze 
względu na ostatnie wypadki, zwró­
cić się do młodzieży z wezwaniem jej 
do zachowania spokojnego stanowis­
ka i posłuchu dla zarządzeń władzy 
szkolnej. Krok taki ze strony kiero­
wników szkół podnieść należy-z-ca­
łym uznaniem, jako wysoce rozumny 
i obywatelski.

Do obywatelskich uczuć. Dowiadu­
jemy się, iż dom przy ul. Szpitalnej 
własność p. Gąsowskiego, formalnie 
aktem rejentalnym, nie przeszedł jesz­
cze na własność żydowską.

Wobec tego, że są nabywcy Polacy, 
JŁterzy decydują się na takie same wa- 
NRmki jak nabywca żyd, apelujemy do 

obywatelskich uczuć p. Gąsowskiego, 
aby nie oddatyał w tych ciężkich 
chwilach dobra

Nie wątpimy, 
niesie skutek, 
nie umniejsza 
którą i tak już 
niejsząją!

Biuro eksped. celne. Zwracamy 
uwagę pp. Kupców i Handlowców na 
otworzone z dniem 1 grudnia 1917 r. 
Polskie Biuro Ekspedycyjne Celne 
w Granicy pod firmą „Teodor Miller", 
które załatwia wszelkie ekspedycje 
kolejowe we wszystkich kierunkach, 
jako też formalności cłowe.

Ze straży Dziś o godz. 4 po połu­
dniu odbędzie się pogadanka pożar­
nicza, w remizie I oddziału (Central­
ny) Długa 8.

Strejk elektromonterów. W ubiegły 
poniedziałek pracownicy zakładu ele- 
ktro-mechanicznego pod firmą „J. 
Goldberg" zażądali podwyższenia pła­
cy o 25% oraz zamiany wypłat na wa­
lutę koronową (biorąc kor. po 30 kop. 
stale), jednak firma żądaniom tym od­
mówiła, wobec czego porzucili pracę i 
strejk trwa dalej. Pracują tylko pra­
ktykanci żydzi.

Firma J. Gałęzowski i L. Milller, też 
same żądania swoich pracowników 
zaraz uwzględniła w zupełności i pra­
cy nie przerywano.

naszego w ręce obce! 
że ten nasz apel o«i- 

Niech dobrowolnie 
się nasza własność, 
przemocą nain pom-
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Ostatni rozkaa-Naezel. M. M. głoBi:
1. Skazuj© na areszt 24 ro godzinny 

zejście z posterunek posterunkowych:
Trębickicgo Edwarda i Gąsiorewskiego 

Władysława. Jednocześnie uprzedzam Trę- 
biekiego, że jest to ostatnia kara przed usu 
nięciem go ze służby.

2. Posterunkowego Władysława Górskie­
go za dwukrotno niestawienie się na służbę 
skazuję na areszt 24-ro godzinny.

3. Posterunkowemu Górskiemu Józefowi 
wyznaczam karny 6-cio godzinny dyżur na 
za niestawienie się na służbę.

1. Polecam wszystkim funkcjonarjusżom 
Milicji Miejskiej od dnia dzisiejszego przy­
stąpię do zwalczania żebractwa uliezńego 
przyczyni należy z całą energją i stanowczo­
ścią usuwać żebraków w szczególności z ulic 
śródmieścia, wyjaśniając im, że żebranina 
dozwolona jest jedynie przy kościołach. Za­
wodowi żebracy również często dopuszczają 
się nadużyć przez wyzyskiwanie dzieci ce­
lom wzbudzania litości przechodniów. Po­
lecam w razie ujawnienia podobnego oszu­
stwa zo strony żebraków zawodowych tych 
ostatnich sprowadzać do komendy M. M. w 
eelu pociągnięcia do odpowiedzialności.

Centrala wyjaśnia...
Otrzymujemy od Zarządu Polskiej Centra­

li Handlowej następujące pismo:
Pomieszczony w jednym z osUiuich nu­

merów „Głosu Radomskiego" list w sprawie 
sprzedaży skór i obuwia ze składów Polskiej 
Centrali Handlowej, skłonił nas do przesła­
nia Sz. Redakcji następujących wyjaśnień, 
które podajemj nietylko w zamiarze spro­
stowania wywodów autora wspomnianego 
listu, przeprowadzonych z całą nieznajomo­
ścią rzeczy, lecz również w celu dokładnego 
poinformowania osób zainteresowanych o 

: istotnym stanie poruszonej kwestji.
Pragnąe z jednej strony uprzystępnić sze­

rokim warstwom miejscowej ludności naby­
wanie skór i obuwia, jakie posiadamy w swo­
ich magazynach, z drugiej zaś—poddać sprze­
daż wymienionych towarów pewnej kontro­
li, któraby uniemożliwiła dokonywanie na 
tym tle jakichkolwiek nadużyć, sprosiliśmy 
Megietrat m. Radomia o wydawanie kart 
imiennych, upoważniających okaziciela do 
czynienia zakupów w magazynach P. C. H. 
Według przedstawianych zaświadczeń ma­
gazyny nasze sprzedają bądź skóry, lub też 
gotowe obuwie,

Skóry, któro sprowadza P. C. H., nabywa­
ne są — za z Zwoleniem Centrali Surowców 
przy Jeneralnym Gubernatorstwie Wojsko­
wym w Lublinie — poza obrębem okupacji 
i częściowo przeznacza się ja do odprzedaży 
■prywatnym nabywcom w staniu nieprzero­
bionym. w caęści zaś użyte są do wyrobu 
obuwia w wytwórniach pozostających pod 
nadzorem Polskiej Centrali Handlowej.

Prowadząc masową i zorganizowaną pro- 
drukcję obuwia na potrzoby części Króle­
stwa, okupowanej przez wojska austrjacko- 
węgierskio, jesteśmy w możności posiadany 
materjał zużytkować jaknajoszczędniej i w 
kalkulacji osiągnąć ceny najniższe. Poza- 
.tym na wyrób obuwia przeznaczamy te ilo­
ści skór, które pochodzą z konfiskaty i na­
bywane są przez nas od c. i k. władz okupa­
cyjnych po cenach maksymalnych, a więc 
znacznie niższych od cen płaconych za skó­
ry przy zakupach z wolnej ręki. W tych 
warunkach zyskujemy jeszcze jedno obniże­
nie cen na obuwie.

W wyłuszczony sposób należy tłomaczyć 
różnicę, zachodzącą przy obliczeniu kosztów 
obuwia zrobionego ze skóry, którą pojedyń- 
cze osoby zakupują w naszych składach, — 
a cenami gotowego obuwia P. C. H.

Dla wiadomości przesyłamy w załączeniu 
cennik obuwia P. C. H. M 2

Przyp. red. Cennik ten, z powodu braku 
miejsca, zamieścimy w numerze następnym.

----------- --------------

Xanjiasf „Raptularzowa

i

A7e damy ziemi, ani dusz
Niech io pamięta wróg,
Nie opadł jeszcze krwawy kurz 
Jeszcze jest w niebie polski Bóg

Nic shańbiał jeszcze cały świat 
I nie jest łachman ani szmat!

Nie wzięły od nas ani krzty 
Przemoc i śnieżne tajgi pól, 
Bo myśmy brali święte chrzty
Bo nas rodziły — moc i ból

Bo my Piastowa krew i ród
I my piszemy dziejów trud!

Niech w losów kuźni bije młot 
Przemienia glinę w srebrną stal. 
Pod słońca trzeba brać nam lot 
Ogarnąć Jutra dziejów dal

I duchy w jedne spiże zlać
I trzeba, Ludu, trwać i trwać!

Jot.

3

IYIHRJHN GRBRYEL WIDLINSKI
TOWARZYSZ SZTUK! DRUKARSKIEJ, 

Salonek Zarządu Resursy Rzemieślniczej, 
RADNY M. RADOMIA,

jo irtttlti 1 clęim cleiDisiiacii, zmarł fisia 16 Lutego 1913 r., rtwsn lit 45. 
Wyprowadzenie zwłok z domu 5 przy ul. Żelaznej, odbędzie się dnia 
17 Lutego r. b., t. j. w Niedzielę o godz. 3-ej .po południu, wprost na 
cmentarz Rzymsko-Katolicki. Nabożeństwo Żałobne w Poniedziałek 

o godz. 9 rano w kościele Farnym.
0 czym zawiadamiają Kaledzy.

Tym wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w dniu 11 lutego r. b. 

ś. p. Piotrowi Grzybowskiemu oraz M< rji Fijałkowskiej, 
w szczególności Wielebnemu dachowieństwu: ks. kanonikowi J. Rokosznemu, ks. 
L. Sobiera.jBkiemu, ks. 8. Bielskiemu, ks. Dukielskiemu, ks. Kowalczewskiemu, ks. 
Magierze, ka. Krawczykowi, ks. Kosińskiemu i panu d-rowi Kelles-Krauzowi—skła­
da serdeazne .Bóg zapłać”

Zona i dzieci.

I ZIEit MB01SWJ 
(Wieści i Korespondencje).

Stanowisko prowincji.
f7£hrf«j»r?.atet<ya wtasna „Gfom Radomsk.*).

Ostrowiec,
Na pierwszą wiadomość o układzie 

brzeskim, która rozeszła się: lotem 
błyskawicy po mieście i okolicy, ro­
botnicy . zawiesili pracę, sklepy zam­
knięto, a zaskoczona jak gromem lud­
ność poczęła napływać z podmiejskich 
okolic do miasta. Zgromadzona w ten 
sposób żywiołowym odruchem paro­
tysięczna ludność, urządziła nacecho­
waną powagą chwili protestującą de­
monstrację narodową i wśród tonów 
potężnej „Roty11 i powzięła następu­
jącą rezolucję:

Zebrana 12 lutago na wiecu pu­
blicznym ludności Ostrowca, Bodze­
chowa. Częstecic i okolicy, protestuje 
jakucjkategoryczniej przeciwko

Trakrat za­
warty w Brześciu przez mocarstwa 
centralne z Ukrainą'

Eeha „dni protestu*4.
Z całego kraju napływają ciągle 

wiadomości o wstrząsającym wrażeniu 
jakie wywołała wiadomość o pokoju 
z Ukrainą. Z Chełma donoszą, że wia­
domość pokojowa z Brześcia wywo­
łała wrażenie tragiczne. MiaBto przy­
wdziało żałobę. Przy tłumnym udzia­
le wiernych odbyło się nabożeństwo 
żałobne. Miasto zmieniło zupełnie wy­
gląd—sklepy, kina, instytucje publicz­
ne zamknięte. Aresztowano wiele o- 
sób z pośród manifestujących, wkrótce 
ich jednak wypuszczono.

„Przegl. Poranny" donesi: w czwar­
tek odbyło się posiedzenie Rady Re­
gencyjnej. Powracającego z posiedze­
nia ks. Lubomirskiego tłumnie space­
rująca publiczność witała owacyjnie. 
Po południu ks. Lubomirski spacero­
wał po ulicach miasta w towarzystwie 
syna.

To samo pismo pisze: W czwartek 
wyszły gazety żydowskie normalnie, 
nie zawierając nic z materjału wydru­
kowanego w środowych pismach pol­
skich.

Przyp. red. "W wydaniach środo­
wych zamieszczona została odezwa 
Rady Regen. do Narodu.

*
Z Lublina otrzymujemy wiado­

mości, że miasto jest ciągle pod straga­
nym wrażeniem dokonanego faktu s 
nawoływane jest jednak do spokoju

Pisma lubelskie od dni paru wycho­
dzą pod cenzurą.

j

Wieści z Łodzi.
W łych dniach odbyło się zebranie 

wstępne Klubu żydowskiego; u- 
dział w zebraniu wzięło przeszło 'ZOO 
osób, w tej liczbie byli delegaci <»d 
68 stowarzyszeń nacjonalistyczni-h.

Wieści o likwidacji wojny z Rosją 
wywołały wśród paskarzy i spekulan­
tów tutejszych rozgorączkowanie i 
przygnębienie. Natomiast też ; ju- 
ważyć się dała tendencja zniżkowa na 
wiele artykułów pierwszej potrzeby, 
Jak długo trwać będzie ta dla konsu­
mentów dcbroczynna tendencja, f.u- 
dno przewidzieć. Wszystko zależy 
od tego czy będą niespodzianki i ja­
kiego rodzaju.

Zamknięcie udziałowej.
Z polecenia władz okupacyjnych, 

popularna kawiarnia „Udziałov a" 
przy zbiegu ulic Alei Jerozolimskiej 
i Nowego Światu, została zamknięta.

Podobno zaniknięcie to jest — we­
dług „Gońca Wiecz/ — następstwem 
manifestacji młodzieży jaka odbyła 
się wr tej restauracji, w związku z o- 
statnimi wydarzeniami polityczny fai.

---------- «-------—

,u Ul.

Paryska „Polonja" donosi:
Rząd Stanów Zjednoczonych przez 

swój departament wojny nadał urzę­
dową sankcję planom rekrutacyjnym 
w Stanach Zjednoczonych do samo­
istnej urmji polskiej we Francji. Se­
kretarz wojny, p. Nevton DTBakar, 
zakomunikował prasie nader woźną 
deklarację, której tekst brzmi w treści 
swojej jak poniżej:

„Zwrócono uwagę departamentu 
wojny, że komisja wojskowa, utwo­
rzona przez wydział narodowy pol­
skiego centralnego Komitetu Ratun­
kowego z siedzibą w Chicago, zamie­
rza rozpocząć w dniu 14 października 
1917 roku czynną kampanję, celem 
zaciągnięcia ochotników do armji pol­
skiej, tworzącej się obecnie na zacho­
dnim froncie we Francji.

Mając nu względzie stanowisko rzą­
du amerykańskiego względem Polski 
Zjednoczonej i Niepodległej, departa­
ment wojny z przyjemnością oznajmia, 
źe zgadza się cn w zupełności z pla-
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i timi, zaproponowanymi przez: komi­
ką wojskową. Departament wierzy, 
iż ta kam pan ja rekrutacyjna, która 
ł a na celu wzmocnienie szeregów sr- 
mii polskiej, jaż walczącej na w łącz- 
niści z innemi armjami, znajdującymi 
śj.j we Francji, powiedzie się w zupei- ' 
b ści“.

W sprawie arrnji polskiej wojenny 
korespondent „United Press^, pisze i 

‘ r Paryża do pism amerykańskich, co i 
następuje:

„Samodzielna ariaja. polska, walczą- i 
a na froncie zaskodnim o wolność i 

niepodległość Polski, której stworze- 
n e zagwarantowała sama koalicja jut 
jest absolutną pewnością. Kiedy ame­
rykańska arrnja będzie gotową zająć | 
ewe miejsce na froncie bojowym, to 
prawdopodobnie pojawi się tam jaż 
arrnja polska. Będzie ena określonym 
czynnikiem militarnym w nieprzer- ‘ 
wanym łańcuchu wojsk koalicji od j 
morza Północnego po Szwajcarję, a 
gdzie Belgijczycy i Anglicy, Francuzi, 
Amerykanie i Polacy walczyć będą 
ramię w ramię za swe wspólne cele“.

„Nowa arrnja polska posiada juś I 
obrany swój własny mundur niebies- • 
ko-popielatej barwy, o wypustkach 
amarantowych, a na guzikach i na ra- 
miennikach widnieje Orzeł Biały. Od- 
rębny ten mundar widaó jut na uli- | 
cach Paryia obok mundurów żołnie- i 
rzy ze Stanów Zjednoczonych Anglji, i 
Kanady, Belgji'i Australji“.

i ---------- »----------

■

Wokoło wojny, ]
Opór Aleksiejewa.

Z Berna donoszą; iż Aleksiejew, 
który w miejsce Kaledina objął na­
czelną komendę kozaków, odmówił 
żądaniu rozbrojenia swych wojsk. 
Wiadomość ta stwierdza, jak należy ' 
oceniać oświadczenie Trockiego w. 
sprawie demobilizacji armji rósy.j- i 
skiej.

„Nowy Bałkan". ;
„Der Abend“ donosi z Berlina:
„Yorwhrts* pisze: Oto okazało się ' 

znowu, że pierniki rosyjskie nie można ■ 
tak podzielić, aby wszyskie dzieci by- j 
ły zadowolone. Najtrudniej jest za- 
dowolnie Polaków, których apetyt na­
rodowy ciągle się wzmaga. Polacy 

żądają równocześnie wolnego dostępu 
do morza i ekspansji na wschód.

Na wschodzie tworzy się nowy Buł- 
kan. Gdyby Polacy mogli urzeczy­
wistnić swoje zamierzenia, napadliby 
dzisiaj na Ukrainę, aby jej odebrać 
Chełmszczyznę. •

Samodzielność Litwy.
„Vorwiirts“ dowiaduje się, źe w naj­

bliższym czasie nastąpi proklamowa­
nie samodzielności Litwy.

Premier włoski za dalszą wojną.
Prezydent ministrów Orlando wy­

głosił w Izbie deputowanych mowę, 
w kiórej wskazał, że myślą przewo­
dnią gabinetu jest wytrwać niewzru­
szenie w olbrzymiej walce.

--------«--------

NOWINY ZE ŚWIATA.
Pobicie Seheidemanna przez pslicję. W głó­

wnej komisji praskiego sejmu omawiał soc­
jalistyczny poseł Scheidemann dokładnie 
wypadki strejkowe piętnując brutalne za­
chowanie się poiicji wobec strajkujących. 
Bito kobiety i dziewczęta. Poseł Schede- 
mann. który dowiedziawszy się o zajściach 
w Moabicie, szedł w kierunku tej dzielnicy, 
spotkał grupę ludzi około 30 i zatrzymał się, 
aby ■ uspokoić’wzburzonych. Wówezas na 
zebranych rzuciła się Dolicja, przycsym 
Scheidemann został również pobity. Jeden 
z policjantów poznał go, mówiąc:

— To Scheidemann! —- pocnyrt policjanci 
napadli na posła, szarpiąc go i bijąc w naj- 
brutalniojśzy sposób.

Gdy Scheidemann zwrócił się po obronę 
do- kapitana, komendanta oddziału, odpo­
wiedział tenże:

— Bardzo dobrze! Idź pan. dalej!
Cenzura ■ skonfiskowała faktyczny prze­

bieg tegs wypadku, umionaczoay w „Yor- 
waert-s**. Psfiaje go sbeenio wiedeńska 
„Arbztg”.

(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Moźliwośt toltzej woju i losjj.
Według nadeszłych z Berlina do­

niesień dzienników, miały ostatnie 
obrady w niemieckiej głównej kwate­
rze doprowadzić do stwierdzenia, że 
przez jednostronne oświadczenie rzą- 

} du petersburskiego, iż stan wojenny 
i jest ukończony, nie została naruszona: 

pełna także swoboda działania Nie­
miec. Jak Biuro korespondencyjne do­
wiaduje się z.e strony dobrze poinfor- 
mowańej, nie nadeszło jeszcze do tej 
chwili oficjalne potwierdzenie tej wia- 

i domości. Gdyby ta wiadomość się pe- 
j twierdziła, a w następstwie doszło do 
! podjęcia wojskowych operacji Nie-’. 
I mieć, to nie pozostałoby to bez wpły- 
I v.u na stanowisko Austro-Węgier w 
; tej sprawie, co do której panuje mię­

dzy sprzymierzeńcami zupełne poro­
zumienie.

Ukraina przed wojną.
Do „Kdllnische Volksztng.“ dono­

szą z Berlina co następuje: Decyzja 
bolszewików tworzenia armji rewolu­
cyjnej oznacza bardzo poważne nie­
bezpieczeństwo dla Niemiec, a jeszcze 
więcej dla Austro-Węgjer. Nadeszły 
jak się zdaje, całkiem wiarogodne in­
formacje o tern, że bolszewicy rozpo­
częli już przegrupowywanie wojsk w 
tym celu, aby je rzucić na Ukrainę. 
Wyprawa taka oznaczałaby groźne 

j niebezpieczeństwo dla młodego pań­
stwa ukraińskiego.

Rumuni w Kiszyniowie.
Podług petersburskich wiadomo­

ści prasy paryskiej wojska rumuńskie 
i zajęły Kiszyniów.

Zgon Abisyńskiej cesarzowej.
Biuro Reutera ’ donosi: Abisyńska 

cesarzowa-wdowa Paitu, zmarła w 
dniu 12 stycznia.

i . .KSIĘGARNIA
Edward Suchański

w Radomiu — poleca

ostatnio cłrzymane;
0CH0R0WICZ. Psychologja, pe-

I dagogika, etyka, przyczynki 
do usiłowań naszego odrodze-

i nia narodowego ’ 9 k. 60 b.
i 0CH0R0WICZ. Pierwsze zasa­

dy psvhologji 4 k. 80 h.
ORACZEWSKI. Jak się uczyć, 

metodyka pracy umysłowej 4 kor.
i MATTHIAS. Pedagogika prak- 
I tyczna dla wyższych zakładów 
| naukowych 7 k. 20 h.

GAŻYŃSKA. Obrazy i myśli
z praktyki wychowawcy 2k. 55 h. 

MULF0RD. Przeciw śmierci 6 k. 40 h. 
WEYCHERT-SZYMANOWSKA.

Nauka czy tania i pisania z anal­
fabetę iii dorosłym 1 k. 46 h.

BUKOWIECKA 'Krótka histor- 
ja Polski w,opowiadaniach sta­
rego powstańca 4 kor.

GERSON - DĄBROWSKA. Pro­
gram i metodyka rysunku

2 k. 25 h, 
LOTZKY. Poznaj duszę dziecka 

twego 5 k. 60 h.
PAYOT. Wyrabianie charakteru 

podstawą moralności 5 k. 75 h,
HELLER. Pedagogika lecznicza

4 k. 8t) h. 
Dr. JANIK. Dzieje szkolnictwa 

polskiego z rzutem oka na je­
go przyszłość ' 4 kor.

GĄSI0R0WSKA. Historja Pol­
ski w nauczaniu analfabetów 
dorosłych 1 k. 45 h:.

KOSMOWSKA, Domy ludowe u 
obcych i u nas 4 k. 80 ił,

HEILPERN. Pogadanki o taje­
mnicach przyrody cz. I (wiado­
mości wstępne o świecie) 7 k. 70 h-, 

WERYH0. Nauka o rzeczach— 
materjały do pogadanek z dzie­
ćmi dla użytku nauczycieli i 
nąijeźyGielek.’

LOMBRÓSO. Życie dzieci 4 k. 80 h> 
RADZISZEWSKI. Nauka skar­

bów ości . - 20 kor,
0DERFELD0WA. Metodyka na­

uczania rachunku elementar­
nego 3 k. 20 h

LEŚMIAN. Przygody Singba- 
da Żęglarża.

THĄCKERAY. Pierścień i róża 
LEŚMIAN. Klechy Sezanowe 
SIEDLECKI. Jawa, przyroda i 

sztuka, uwagi z podróży.
ZDZISŁAW DĘBICKI. Oglą­

dam się ża siebie.
SZCZĘSNY. Pieśni białego do­

mu.
SIEROSZEWSKI. Bajka o że­

laznym wilku.
JUR. Wiosenne dni. 
JUR. Przygoda w lesie. 
WIELOPOLSKA. Kryjaki — o 
'' sześćdziesiąt trzecim roku opo­

wieść.
WIELOPOLSKA. Synogarlice . 
WYDŻGA. Krótki zarys począt­

kowego nauczania wskazówki 
dla uczących na wsi i w mie­
ście.

WINT. Gra towarzyska w karty.

-----------  KSIĘGARNIA =====
Edward Mlii w Radonii

poleca:
Mościcki. Znaczenie dziejowe 

Król. Polskiego 1815—1830
1 k. 20 h. 

Dr. Krystall. Zagadnienia oświa­
ty akademickiej 2 kor.

Prof. Anczyc. Badania metalo­
graficzne w zastosowaniu fa- 
brycznem 8 kor.

Asnyk (El-y). Pisma—wydanie 
kompletne w 2 tomach — ópr.

19 k. 20 h. 
W. Kamocki. Przędza—obraz sce­

niczny w i odsłonie (dochód 
ne bursę żeńską w Sando­
mierzu). 1 k. 50 h.

K«. Biernacki. Teologja paster­
ska według ostatnich decyzji 
kongregacji rzymskich i po­
stanowień papieskich u k. 20h. 

Głodkiewicz. Polowanie z wy- 
żłem w suchem polu i na bło­
tach 3 k. 20 b.

Kosiński. Wpływ obornika, na­
wozów mineralnych i zielo­
nych na produkcję roślin oko­
powych 4 k. 80 h.

Mickiewicz. Konfederaci barscy—
Jakób Jasiński 1 k. «0 h.

Kościuszko. Uniwersał połaniec­
ki— napomknienia względem

poprawy losu włościan — 
wstępem historycznym prof. 
Baranowskiego 1 kor.

Łaganowski. Gzęści świata po­
zaeuropejskie ze szczególnym 
uwzględnieniem stosunków 
gospodarczo-handlowych

4 k. 20 ii.
Pamiętnik fizjograficzny tom 24. 

Oddzielne zeszyty: meteoroło- 
gja. geografja, zoologja, bo­
tanika, archeologja.

Konczynski. Jej romans 8 k. *0 h.
Koszutski. Geografja gospodar­

cza Polski lg kor.
Murche. Pogadanki przyrodni­

cze dla dzieci od 8 do 12 lat— 
2 części po 4 kor.

Kaczkowska. Śpiący rycerz w
Tatrach—baśń 3 k. 20 h.

Ks. Oraczewski. Regulamin Po­
laka 2 k. 40 b.

Dr. Konarski. 0 żołnierzu pol­
skim i k. 12 h.

Mniszkówna. Ordynat Michorow- 
ski—powieść—nowe wydanie 

10 kor.
Wróżby i przepowiednie o Polsce

1 k. <30 h.

Rada Drugiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
w RADOMIU

podaje do ogólnej wiadomości, że d. 7 Marca r. b. o godz. 4-ej po poi., w lokalu Towarzystwa 
(Szeroka 1) odbędzie się zebranie Reprezentantów z następującym porządkiem dziennym;

1) wybór przewodniczącego,
2) sprawozdanie i działalności Towarzystwa za 1917 rok,
3) zatwierdzenie bilansu i rachunków zysków i strat,
4) zatwierdzenie budżetu na rok 1918,
5) wybór na miejsce ustępujących:

a) trzech członków Rady,
b) jednego członka Zarządu,
c) trzech członków Komisji rewizyjnej i ich zastępców.

6) wnioski członków.
Zebranie to będzie ważne bez względu na liczbę obecnych Reprezentantów, stosow­

nie do § 38 Ustawy.

Maść leczy
wysypki swędzące, świerzbę. swędze­
nie skóry i t.'p. Cena 6 K.

Zatwierdzona przez Urząd Lekarski.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­

nych.

Świerzbę
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykal­
nie, bezwonny .,Krem od świerzby11 wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego. Warszawa — Moko­
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych Radomskich i okolicznych.
uMsmeMmaamMNnBMMaaaBł ■flaaBsrarmflEsaKMAaaMNKMMB I KUPUJĘ BRYLANTY,

«łote i srebrne przedmioty
płacę najlepiej

IJ. RUBBHSTEI&IJ
ul. Lubelska 25.

Ks. Wiśniewskiego

Monografje kościołów
djeeezji Sandomierskiej

Dotąd wyszły monografje kościołów 
dekanatu: Radomskiego, Kozienickie- 
go, Koneckiego, Opatowskiego, San­

domierskiego;
------- Cena tomu 10 koron - -----  

aa składzie w księgarni

Cówaró Sucftańsfii
w RADOMIU.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­

strat Radomski d. 31/X-17 r. za 11,963, 
na nazwisko Frajdenrajch Lejbusia.

Zgubiono kartę tożsamości wydaną przez c. 
i k. Komendę powiatową w Radomiu d. 4 

września 1917 r. za M 9,797, na nazwisko 
Ruchli Muszkatel.

“ Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk J. Grodzicki i S-ka—Radom.
Za pozwolonlem cenzury wojennej.

Wydawca: Edward Suchański.


